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D O D A T E K  D O  N-  15 

O tiia S l maja 1840.

W ia d o m o ś c i L i t e r a c k i e .

Księgoibiót zaliitithi naukotbego imienia Ossolińskich otrzy
mał w łych czasach znaczny przyrost w dzieła rzadsze i rękopi- 
snia Ze spadku po ś. p. Józefie Dzierżkowskim , marszałku kró
lestw Galicji i r.odórneryj, który ostatnią wolą swoją postanowił, 
aby, jeżeli dla zaspokojenia niektórych należylości sprzedaż ksią
żek po nim pozostałych nie okaże się konieczną, wszystkie te 
dzieła oddane zostały bibliotece Ossolińskich, któreby się w nićj 
nie znajdowały. Lubodołożony warunek pozbawiał zakład Osso
lińskich nadziei odniesienia jakiój korzyści z tych oświadczeń 
ś. p. Dzierżkowskiego, jednakże spadkobiercy W ff. Mikołaj 
Cieński i Wiktor Obniski, wraz z exekutorem testamentu W. Ję
drzejem Przybysławskim , powodowani chęcią przekazania po
tomności wspomnień o światłym i 0 dobro kra/u tyle troskli
wym mężu , nic tylko złożyli i darem w żakładife ńaukowym' 
imienia Osolińskich wszystkie rękopisma z księgozbioru niegdyś 
Dzierżkowskiego, których liczba 80 tomów przechodzi, i wiele 
nader rzadkich książek, jak ń. p. M szat Krakowski Hallera z ro
ku 1-515, Nowy Testament Radziwiłłowski z r. 1593 i t .  p. ale 
naWetkupując sami niejedno przez licytacyję przedawane dzie
ło, oddawali je do tego składu narodowych pamiątek , dla zosta
wienia tamże dowodu i własnej swój obywatelskiej gorliwości.

Z Warszawy: Ukazało się na widowni Warszawskiej jeszcze 
jedno efemerydyczne , do zabawy przeznaczone zjawisko* Nosi 
nazwę : Muzeum śmieszności. Jakkolwiek trudno i przykro do 
rycintworzyć i stosować opisy, jakkolwiek dziwić się trzeba , iż 
są jeszcze tacy, co nas cieszyć, zabawiać i rozśmieszać z duszy i 
serca pragną, mimo to jednak, szczerą musiemy' wyznać prawdę, 
że i same nawet karykatury wolelibyśmy własne, niżcudze.

—  W Warszawie skończył się druk drugiego tortu Numizma
tyki krajbiutji przez Bandtkiego —  a wkrotęe skończy się i 2gi 
tom Pamiętników o królow/fj Barbarze, prZcz Michała Baliń
skiego. Józef Sękowski, profesor języków Wschodńich, który wy
dał w języku polskim : Collectanea z  diiejopisóiD tureckich, 
rbeczy do histćrji pólskUj słuzdcyćh, znany jest teraz pod imie
niem barona Brambeusa, jako aotor wielu' pomieści fantastycz
nych i krytycznych (na Polskę i na Emigracją polską) w jężyku
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rossyjskirn. Zebrał je i przełożył na własną mowę P. Obucho- 
wicz. Wizerunek P. Sękowskiego, jako redaktora naczelnego 
biblijoteki do czytania, razem z powieści® jego pod nazwę : Pens. 
m ienagtaw w knigi iJcnig w g ta w y , znajduje się na samym po
czątku w zbiorze sta ruskich literatów.

— Z Wiednia : P. J . Wafcbter wydaje u Mechitarystów Po. 
lyglotten grammatik w l i tu  językach, jako to : niemieckim , ho
lenderskim , duńskim ,  szwedzkim, francuskim , włoskim, hisz
pańskim, portugalskim, rossyjskirn, polskim, węgierskim, nowo' 
greckim, tureckim, nowo-arabskim i perskim.

-—Z Wilna : Wydawanej przez Alexandra Grozę Rusałki wy
szła (jak donosiliśmy) część druga, bynajmniej co do wartości 
pierwszej nie ustępująca i zawiera samego wydawcy następujące 
artykuły: )Pielgrzymka z  Apolinem; relacja o bitwie batowskićj 
r, 1652- (Ułamek historyczny wierszem). Nadto przyczynili się 
do tego noworocznika Edward Tarsza (Michał Grabowski) wy
borną powieścią... « Trzy rozdziały z powieści narodowej »; K. 
Podwysocki artykułem o Ignacym Krasickim; Józef Koloni wy. 
jątkiem z poematu o Dymitrze Wiśniowieckim i t. d. Między in- 
nenii jest także wiadomość o obrazie S. Jana Nepomucena, ręki 
Smuglewicza, znajdującym się w kościele machnowieckini, gu- 
bernji kijowskiej.

—  Z Warszawy. Na święta wielkanocne wyjdzie tu rocznik 
religijny, pod tytułem Alleluja, ozdobiony rycinami na stali ry* 
temi w Paryżu. W Anglji, Francji i Niemczech , po kilka co
rocznie wychodzi noworoczników religijnej treści, u nas pier
wszy da przykład Alleluja.— Gliksbergowie, Jan. O. Emanuel i 
G. Leon, tworzą kompaniję i wydawać będą spólnym nakładem 
Panteon, składać się mający z dz ieł: Krasickiego, Naruszewicza 
z dopełnieniami Karpińskiego, Trembeckiego, Kochanowskiego, 
Szymanowskiego, Czackiego, Węgierskiego, Górnickiego, Klo- 
nowicza , Gawińskiego , Zimorowicza , Orzechowskiego i t. d. 
Nadto : Herbarz Nicsieckiego, Wiadomości literatury Ossoliń
skiego i t. p.

W dodatku do warszawskiej gazety porannej : Piśmienni
ctwo krajowe, zawierającym często ciekawe wiadomości literackie, 
czytamy w Nr. 15 artykuł L. \Vojniłowicza, o znanym zbieraczu 
pieśni i pamiątek sławiańskich, Zoryjanie Dołędze Chodakow
skim. Uczony ten badacz sławiańszczyzny urodzony na Litwie 
dnia 13 Kwietnia 1784 , a zmarły w gubernji tauryckiej dnia 17 
Listopada 1825, nazywał się istotnie Adamem Czarnockim, zaś 
imię Chodakowskiego pod którem powszechnie w święcie nauko
wym jest znany, przybrał dopiero roku 1813 bawiąc w Galicji 
gdzie dojrzała w nim owa myśl wędrówekwcelu naukowym, ba
dań o sławiańszczyźnie, przysłuchiwania się pieśniom i poda
niom gminnym, rozkopywania kurhanów i mogił, dla dojścia po



zachowanych jeszcze pamiątkach, wątku dziejów przedchrześci
jańskich narodu stawiańskiego.

• Z przyjem nością  donosim y c z y te ln ik o m  n a s z y m , że kilkadziesiąt pozostałych 
exem plarzy S y b il l i  t o ł a c t w a  p o lsk ik g o  , jest. do nabycia. Pismo to  wydawane d a 
wniej w P a ry żu  przez P . Franciszka G r z y m a ł łb ,  z wielu m iar o b u d z ą  in teres 
k raju  i Em igracji , i dziś mimo up łyniony czas od chwili jego ogłoszenia z c ie 
m niejszym  czyta s ię  pożytk iem . Żeby dać w yobrażenie wartości lej p iacy  zasłu 
żonego p isarza w lite ra tu rze  perjodycznej , um ieszczam y t r e ś ć ' zaw artych przed
miotów.

ł E m igrac ja  Polska : je j zaw iązek  i korzyści z niej wynikłe d la  spraw y. S to 
sunki E m igracji z Narodem  i obowiązki względem niego. Obowiązki nasze 
względem spraw y p o w sz e c h n e j w olności. — R zut oka na ch a rak te r  u s iło w a ń  n a
ro d u  Polskiego w celu w yjarzm ienia się , od połowy p rz e sz łe g o  wieku aż do osta t
n iej rew olucji 1 8 3 o  r . , poprzedzony krótkim  zarysem  epoki osłabienia narodo- 
wego , z dodatk iem  uwag nad stanem  towarzyskim  , reform ą polityczną i t. d . — 
W ypraw a N apoleona na Moskwę w r .  1 8 1 3 . Pow stanie L itw y . Błędy Napoleona 
i nasze. Z am iary  N apoleona względem Polski. M ianowanie wielkiego poselstwa 
do  W arszawy. K onfederacja jen e ra ln a  Królestwa Polsk iego . Adam C zartoryski 
(ojciec) M arszałek Sejm u i Konfederacji. O cenienie postępowania politycznego 
C zartoryskich  w owym czasie. —  Uwagi nad duchem  in s ty tu c ji , stronnictw  i fak- 
cyi w d aw n ejP o lsce . P rzybycie  X . Lubeckiego do P ary ża . Pow itanie jego  przez 
E m igracją. Żądanie zdania spraw y z delegacji j'ego do Petersburga w czasie Dyk
ta tu ry . —  K ilka n o t i wyjątków z pam iętników wydawcy Sybilli o Rewolucji. 
A m nestja. R zut oka na E u ro p ę  i t.-di. —  W szystkie powyższe rozpraw y są p i
sane przez wydawcę Syb illi. —  Osoby życzące nabydż całkowjte pism o , zechcą 
się zgłosić do  a u to ra  w P a ry żu , ulica de la H a rp e , i o 5 , l u b  do K sięgarni P olskiej. 
Cena Exem p1arza bez przesyłk i f r. 4 . z przesyłką na pocztę 4 f r. 3o c .  >
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— Zamierzając wkrótce wydać opis kampanji roku 1808 
w której Józef Poniatowski i jego wojsko tak pomyślnie dla spra
wy narodowej walczyli, proszą wydawcy aby raczył w tej mie
rze zrobić stosowne zgłoszenie do Emigracji z proźbą aby mi 
współ-obywatele aż do miesiąca Lipca tu do Paryża materyały 
nadsyłać raczyli — pisząc o tak ważnej epoce dotąd nie dotknię
tej dopełniam obywatelskiej powinności i mam riicpłonną na
dzieję że znajdę wsparcie między tymi którzy jednej sprawie słu
żą i tyle gorliwości dla niej ciągle okazują.

Racz przyjąć. Roman Softyk.

__Wydział historyczny ogłosił sprawozdanie z czynności swo
ich przez rok 1839.

Wydział zajmował się wyszukiwaniem i spisaniem źródeł do • 
historji polskiej , w bibliotekach Paryzkich. Wyznaczona do tej 
pracy delegacja z wydziału pod przewodnictwem Hr. Ludwiku 
Phtera, ukończyła i złożyła pierwszy niejako stopień kwerendy 
odbytej’ dopiero w katalogach manuskryptów biblioteki królew
skiej. Jestto zawarły w kilkudzesięciu arkuszach spis wszystkich 
woluminów, co albo z tytułu swego dotyczą Polski, albo też 
i  okoliczności swojej daty, treści i lokalności, naprowadzały ■de
legacja na domysł iż mogą mieścić w sobie materjały do naszej
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historji. Po lej wstępnej robocie , delegacja jęła się bliższego, 
islotniejszego rozpoznania dokumentów, już w samychże woru- 
minach z katalogu wypisanych. Wydział rozpoczął podobneż 
poszukiwanie co do xiąg drukowanych.

Rękopisinów, do zbiorów wydziału historycznegor przybyło 
w r. 1839 arkuszy 335; a mianowicie : wypisy z Gazelte de 
France; korespondencji des Noyers ciąg dalszy; relacja o bez
królewiu po śmierci Jana III przez Łudran, korespondencja ty
cząca się wyprawy francuskiej 1734 do Gdańska; korrespondcn* 
cja Jana III z Xięciem lotaryńskirti, i t. d.

Biblioteka wydziału wcielona jest do biblioteki polskiej pu
blicznej. Na utrzymanie Biblioteki wydział dał w r. b. fr. 360. 
Z otrzymanych zaś darów wniósł do niej voluminów 10, medalów 
i moment sztuk 4-

Stan kassy wydziału historycznego od początku zawiązania się 
jego do końca roku 1839 jest następujący:

Dochód z opłat miesięcznych, z ofiar i z procentów — ogu- 
łem 2 3 1 1 g |  60.

Rozchod : lokal, opłata na bibliotekę, sprzęty, drukowanie 
ogłoszeń , kancellarja irr- ogół 1 123 — 65.

Pozostaje w kassie, w końcu roku 1839 — 1079 — 95 
Dotąd, w Londynie tylko utworzyło się pokrewne grono histo

ryczne zawiązane 27 Sierpnia, pod opieką associacji Literackiej, 
a pod prezydencja professora Szyrmy.

Grono Londyńskie zastało już staraniem i kosztem assocjacji 
literackiej około 400 arkuszy wypisów z manuskryptów muzeum 
hrylańskiego, które w ciągu roku pomnożyły się do 500. Zbiór 
ten zawiera: korrespondencje królów polskich, najwięcej z kró
lową Elżbietą w sprawie handlu i żeglugi.Poselstwo polskie Dzia- 
łyńskiego i Kirelmera. Korrespondencje Gdańska i Elbląga z Elż
bietą — i i. d'. Korespondenci Wydziału którzy mu nadesłali już- 
to wiadomości bibliograficzne, już v»ypisy, już stosowne dorze
czy naszej relacje, są : P. WcSjsenhof z Rzymu —  Anonim z Rzy
mu —  Karol Dembowski z Barcelony — Anonim z Monachium. 
L. S. z P. Rożecki zBodez— Seredyński z Fontainebleau—Ga
szyński z Aix — Makowski z Strazburga.

Dnia 6 Kwietnia umarł w Moulins (Aliers) Półkownik Ma
teusz Chojnacki.

Dnia 25 Maja, zmarła w Naniur, małżonka Wincentego 
Hr. Tyszkiewicza.

W DRU KA RNI  BOU RGOG WE E T ‘ MARTI  N E T ,  RUE  J A C O B  , 3 0 .


